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MOWA.

Prześni et Izbo Poselska!

Kodex Karny, Którego rcdakcya lub mniey doskonałe wysło­
wienie, częstokroć może zniszczyć spokoyność Współ-obywatełi; 
a którego udziałem iest ustalić pewność, mienie, cześć i własność, 
dzisiay będzie wam współobywatele przedstawiony.

Dawne nisze wolności, dawne prawa, runęły z gmachem 
istnienia kraiowego. Dwory rozbiorcze zniszczyły, co Naród zna- 
iący ducha mieszkańców, iego potrzeby, zdziałał zasilony do­
świadczeniem tylowiecznym. Swietniały te prawa pamiętną wiel­
kością Kazimierza, Olbrachta, Alexandra I. i Zygmuntów. Nay- 
późnieysze potomki szczęsne pod ich panowaniem błogosławi­
ły rękę, co ie zdziałała i ostatnich pokoleń niemi szczęście za­
pewniła.

Prawa na cudzey wylęgłe ziemi, obcym narodom nadane, 
naszego kraiu stały się udziałem. Dzisiay gdy nazad zorza istnie­
nia naszego i wolności nam zaiaśniała, Proiekt Kodexu karnego 
przez Wasze Kommissye iuż roztrząsnięty, Rada Stanu poda; 
nietylko on ma na celu zabezpieczyć konstytucyine prawa, ale 
razem nam nadać narodowe, lub przyswoione do naszego bytu.

Rozdarta niegdyś Oyczyzna oyców naszych, w małym obrę­
bie dzisiay powstaiąca, żąda byście zniszczyli zarodek tych na­
dań, które nie są naszemi prawami.
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Dla czegóż dziś obywatel Polski ma się sądzić różnym pra­
wem? Dla czegóż mieszkaniec Podlasia, Mazowsza ma bydź sądzo­
ny w imię dawnych Margrabiów Magdeburgskich, a mieszkaniec 
Krakowa i Lublina, ma bydź poddany prawom domu Habsburg- 
skiego? Dla czegóz temu sędziemu co przysięga w Imię praw Na­
rodu, wolno będzie wybierać w tysiącach Pandektów, Kapitula- 
rzów, Kodexów różno-kraiowych podług własney woli i karać 
podług upodobania?

Wkraiach despotycznych, wola monarchów iest prawem, 
wkraiach konstytucyinych iest wola Narodu i Monarchy razem.

W kraiach konstytucyinych prawo powinno bydź czyste i 
światłe, żadney woli Sędziemu niezostawuiące, gdyż on nią, 
nie prawem rżądzić się będzie, a tym sposobem wszech-władnym 
się stanie.

Czas iuż nas nauczył. Doświadczenie zostawiło głębokie 
rany w istnieniu naszym politycznym, korzystaymy z tego mo­
mentu W którym możemy zapewnić naszą spokoynosc i odpowie­
dzialność władz wyższych.

Równi przed prawem, pryimiymy to prawo, ieżeli za­
pewnia sprawiedliwość; odrzućmy ieżeli iest [gorsze od dawne­
go. Pamiętaymy iednakowo, iż co postanowiemy a od Tronu bę­
dzie potwierdzonym, zostanie niewzruszonym; dawne zaś prawa 
Administracyime nadane, mogą bydź Administracyinie odmie­
nione.
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